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D z i ś  i d n i n a s t ę p n y c h !
K i n o - T e a t r

Piotrkowska róg Głównej,

a Ma y
„Tragedia Książ

w 6 -cio aktov.ym 
dramacie p. t.

Treść dramatu i gra artystów na długie miesiące pozostiną niezatartem wspomnieniem 2-ch 
godzin przebytych na demonstracji tego niezwykłego filmu, gdyż nie jest to przedstawienie kine 
maU-graficzne, lecz'piękna i straszna uczta artystyczna, a wystawą i bogactwem tego jest uro

cze, piękne i nędzne życie ludzkie.

UWAGA: Dla prenum eratorów .P r a c y “ taniej od 60 do 75 mk., prócz niedziel i św iąt

^ d z jn a re d e w a  konferencja sanitarna.
ttoiaiize pesledzitle.

. WARSZAWA, 27. (PAT). Na dzl- 
i *'f js7.om posiedzeniu konferencji sanitar- 
! ®fj po wysłuchaniu delegata ukraińskle- 

Kijaka o akcji przcciwepidemieznej 
Ukrainie komisja przystąpiła do dy- 

flansji nad 2 wnioskami, któro stanowią 
!PrcSram działania konferencji.

Pierwszy z tych wniosków, po wy- 
*fccv.('gólmeniu 2 metod walki z cpidemją: 
P1' '- wszej polegającej na wzmocnieniu 
*rotików ochronnych w pasach grańicz- 
^  'h  krajów ogarniętych epidemją; 2) 

i nezĄcej w ten sposób walkę .tę,z walką 
Pr’n'adzóną bezpośrednio w ośrodkach 
®P*demji na Ukrainie i Białej Rusi wy- 
P^yiada się za drugą metodą, zazna- 
®z”iąo, iż wszelkie pióby ekonomicznej 

| radowy pozostaną daremnymi, dopóki 
polepszy się stan sanitarny Europy 

"^chodniej.
. Wniosek ten przyjęto jednogłośnie. 
 ̂ : ;i£i wniosek, który ' został przedsta
wiony przez p. Maksę, ministra pełno
mocnego Czechosłowacji, ustanawia na- 

¡Cpujące zasady działania: Konferencja 
®,v‘ierdzal i) iż walka z epidemją wy- 
•|;iga wielkich wysiłków, które nie .mo- 

H: być wykonane jedynie przez państwa 
^-pośrednio zainteresowane; 2) wszy-
■ i« rządy Europy zobowiązują się 

‘ czynny udział w walce z epi- 
;:\}ą w Europie wschodniej; 3) udział

V wydatkach państw wchodzących w 
' ;'-d Ligi Narodów zostanie rozstrzyg- 

(i;-:;y  na podstawie skaH ustalonej-przez 
v yie zgromadzenie Ligi Narodów; -i) 
. Łliystkie inno państwa będą wezwane
0 udziału w wydatkach na podstawie 

v -logicznej; i>) państwa, które prowadzą 
v ; Avoich krajach walkę ' z epidemją 

‘̂ snynri środkami będą mogły odliczyć 
j.i & wydarte .na; ten cel od sumy przy- 

‘ bv - *m w udziale* 6) udziały mogą
Pokryte przez dostarczenie gotówki, 

‘■■-tcijttjów lab personelu; 7) wykonanie 
| ‘u0 owiązanych z zastosowaniem przy- 
liV 1 środków podlega wyłącznie orga^ 
d.-jM banitarpym zainteresowanych rzą- 
i wykonanie rezolucyj powziętych
w W euroPej sk;i konferencję sanitarną
• 'Warszawie zostanie powierzone wy- 

'“ J 1 bygjftny Ligi Narodów, 
s-ki« razi? S^yby państwa europej- 
t  ' , , / 1 Pośrednictwem komiąjl epide- 
ł , , ' Narodów udzieliły pomocy
!L vi!'v00̂ . innej ktiremu kol wiek 2 

V* * *j.vr»wa użyt-

kowania funduszów lub matorjałów pod
legać bidzie kontroli tej /komisji. Konfe
rencja nalega, aby państwa nia należące' 
do Ligi Narodów mogły być reprezen 
towano w oVganizaoji praoy nad zwal
czaniem epidemij.

W głoeowaniu imiennem jeden z 
pierwszych punktów projektu przyjęto 
jednogłośnie.

W końcu posiedzenia p. Nasterlani 
delegat włoski zaproponował utworzenie 
specjalnych kursów epjdemjologioznych 
w Warszawie, Kijowie i Moskwie w 
celu zapobieżenia rosnącemu brakowi 
personelu sanitarnego. Projekt przyjqto 
jedflogłośnie.

PniiKle na nett delegatów.
(Od własnego korespj*  

WARSZAWA, 27-go. W niedzielę
o godz. 2 w południe p. Trezydent Mi
nistrów, Ponikowski, przyjął w prywat- 
nem mieszkaniu na śniadaniu przyby
łych do Warszawy z okazji Międzyna
rodowej Konferencji Sanitarnej przed
stawicieli Sekretarjatu Ligi Narodów 
pp.: prof. Nitobe, podsekretarza gene
ralnego Ligi Narodów, d-ra Van Hamel, 
Dyrektora Sekcji Prawnej Ligi Narodów, 
Comert, dyrektora Sekcji Prasowej Ligi 
Narodów, d-ra Rajchmana, dyrektora 
Sekcji Hygieny Ligi Narodów, p. N. 
Wlute oraz majora Buxton. W śniada
niu wzięli udział pp. ministrowie Skir- 
munt i Chodźko oraz p. August Zaleski

Polityka polska.
Deleptia pola ila Geaai.

(Od własnego koretp.),
WARSZAWA, 27. Delegatami rzą

du polskiego na konferencję genueńską 
mianowani zostali pp.: min spraw łagr. 
Skirmunt i min. rob. publ. Narutowioz; 
zastępcami p. Skirmunta są pp.: poseł w 
Rydze p. Jod: o i poseł w Rzymie p. 
August Zaleski. W miarę potrzeby p. 
SkirmunUpowoływać będzie do współ
pracy funkcjonarjuszów odnośnych pla
cówek zagranicznych. Zastępcami' p. 
Narutowicza s ą 1 pp.: podsekr. st. w min. 
przem. i handlu Strassburger i kiero
wnik biura genueńskiego A. Wieniawski 

Pożatem uda się do Genui wraa z 
delegacją grono ek?pertów.

Odeoaneale p. S&insaata.
WARSZAWA, 27. (PAT.) W dniu 

wczorajszym chargó d'affaires rumuński 
wręczył ministrowi spraw zagranicznych 
p. Skirmuntowi wielki krzyż gwiazdy 
rumuńskiej. Soferetar./- ministra p. Sko
wroński otrzymał tytuł ofioera orderu 
gwiazdy rumuńskiej.

Sprawa w il;i!la.
fOd własnego horesp.}.

WARSZAWA, 27. Jak się dowia
duję, ostatecznego załatwienia’ spra
wy przyłączenia Wileńszczyzny do Pol
ski na forum międzyuarodowem należy 
się spodziewać dopiero po konferencji 
genueńskiej. Odpowiednie kroki w tej 
sprawie będą poczynione w cza3ie po
bytu ministra s raw zagranicznych p. 
Skirmunta w Paryżu i Londynie.

Dilopi auedaM paistwawyrii.
{Od własnego horesp.>

WARSZAWA, 27. W urzędach

iiaństwowych formowane ea ju4 listy 
unkcjon&rjuszów, którym przysługuje 
prawo korzystania z urlopów wypo

czynkowych.
Jak wiadomo — nowa pragmatyka 

urzędnicza, mająca wejść w życie od 
1 kwietnia r. b., określa urlopy w za
leżności od lat służby i przewiduje, że 
urzędnikom, nie posiadającym 10 lat 
służby, przysługuje 4 tygodniowy urlop, 
od lat 10 do 20—pięoiotygodniowy, po
nad 20 lat—6-tygodnlowy. Jednakże na 
tle określania długości urlopów urzęd
niczych mogą zajść pewne nieporozu
mienia, gdyż nowa pragmatyka, uzależ
niając długość urlopu od lat służby, nie 
precyzuje ściśle, jaką ma na widoku 
służbę urzędników: służbę  ̂w polskich 
urzędaoh, czy też wogóle lata poprzed
niej służby w urzędach okupacyjnych 
lub zaliczony do służby polskiej okres 
pracy zawodowej.

Gdyby nowa pragmatyka miała 
na względzie tylko iata służby, spędzo
ne na urzędach polskich, wówczas żaden 
urzędnik nie skorzystałby z urlopów
6 i 6-tygoduiowych, z których to urlo
pów korzystali Urzędnloy od 5-ej kate- 
gorji płac i wyżej na podstawie po
przedniej pragmatyki.

Jed n a k że  na leży  p rzypuszczać, że 
niezupełnie ja s n y  p rzep is  nowej p ra g 
m a ty k i  nie powinien  być in te rp re to w a 
ny na n iekorzyść  urzędników . Za in
te rp re tac ją  t a k ą  nowej p ra g m a ty k i  prze 
m aw ia również i ten fak t,  %* jed y n y m

przepisem dodatnim, wynikającym a 
pragmatyki obecne), jak twierdzą sami 
urzędnicy, w porównaniu z dawniejszy
mi przepisami o służbie cywilnej, jest 
właśnie przepis o uzależnieniu długości 
urlopów od lat służby, niezależnie od 
Najmowanego stanowiska.

I Rady M siifiw .
{Od fciasnego horesp.},

WARSZAWA, 27. Dziś w południe 
zebrała się Rada ministrów. Na porząd- 

j ku dziennym znajdował się cały szerog 
! spraw bieżących, jak: wnioski ministra 

spraw wojskowych i marynarki wojen
nej oraz w przedmiocie zmian w usta
wie o odpowiedzialności osób wojsko
wych za przestępstwa, popełnione z chę
ci zysku; wniosek ministra spraw' zagra
nicznych o ratyfikacji konwencji i po
rozumień powszechnego Związku poczto
wego; wniosek ministra sprawiedliwości 
w przedmiocie zmian właściwości tery- 
torjalnych sądów okręgowych w Wło
cławku i td.

Przed konferencją
g e n u e ń s k ą ,  ' 

Odział państw ceotislusA
BERNO Szwajcarskie, 27/ (PAT). 

Szwajcarska Agencja Telegraficzna. Ko
misja przygotowawcza do konferencji 
genueńskiej wyraziła -przekonanie, ie  
byłoby wskazane, aby projektowane w 
czasie obrad zebrania del. Szwecji, llo- 
landji, Szwajcarji i innych nastąpiło je
szcze przed konferencją genueńską.

Sprawy sasiiaiae w Seoul
PARYŻ 21. (PAT). 1 lavas.. Ra

da Ligi Narodów postanowiła na wnio
sek Polski przekazać prezydentowi kon
ferencji genueńskiej zebrane prace kon
ferencji sanitarnej w Warszawie.

Basia I fcotia.
PARYŻ, 27 (PAT). Cziczerin p rze

słał do P o inoa re ‘go depeszę, d o n o szący  
że rząd  sowietów' zaakceptował umowf 
p o d p isan ą  pom iędzy  p rzedstaw ic ie lem  
sowietów a f rancusk im  C zerwonym  
Krzy żem w sp raw ie  niesienia pomocy 
g ło d n y m  w RoBji. "Wszelkie informacj* 
będą udzie lane  w Berlinie przedstawl- 
oieUwi Francji przez p rz ed s taw ic ie la
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Moskwy. Wreszole Cziczerin daje wy
raz swemu zadowoleniu z powodu pod-

ęleania umowy i przyspieszenia przez 
raneję akcji pomocy.

Sjtuacja m Wsiizeefl. ,
BUDAPESZT, 27. (PAT.) W. B. K. 

Prezydent ministtów hr. Betlen w mo
wie przedwyborczej złofcył swoje credo- 
ęolltyczne. . Premjor rozpoczął od rzutu 
okiem wstecz, który to czaa scharakte
ryzował, jako okres, mający na celu 
wykonanie traktatu w Trianon. Program 
rządu zmierza ku przywróceniu równo* 
wagi budietu, (stabilizacji finansów oraz 
ofcywieRia w przemyśle. Dopóki Wą
grom grozi wypłat* odszkodowań, do
póty nie naetipi poprawa 1 odlotu. O- 
etatnie żądanie wydania 26 tys. sztuk 
bydła Rpowodowełó spadek kurBu koro
ny węgierskiei o 88 proc., w tym tefc 
Btosunku wzrosły koszty utrzymania, 
co spowodowało drożyznę i nastąpiły 
etrajki. Biorąc pod uw‘agQ sytuacjy, 
rsąd i stronnictwa pragną zjednoczenia 
WBiżystklch wytiłków Węgrów.

lenia itoij.
B E R L IN  27. (FA T). Dziennik 

„Gołos U osiji“ , w ychodzący  w Bor- 
llnio, donosi, że L en in  w Istocie  
rzeczy u s tą p ił ze sw eg o  s ta n o w isk a . 
W śc is ły m  zw iązku  z chorobą  L e
n in a  pozosta je  ta k że  fak t, że prze
w o d n iczący  W . Cz. K., K alin in , 
p rze rw a ł sw o ją  podróż. K alin in  n a  
p ie rw sz ą  w ie ść  o ch o ro b ie  L en in a  
wrócił do M oskw y,

■ nowe' teflniwitaM».
'* MOSKWA, 27. (AW). W guberni 
worouezfckiej ukazała >?ię nowa banda po
wstańców. Na ozelo bandy,stoi niejaki 
Famin, podobno były generał. Oddział 
ekła^a sł«j z piechoty i kawalerji. Do 
walki z powstańcami bolszewicy przy
gotowują specjalnie doborowy oddział, 
gdyż k lika oddziałów wysianych dotych
czas zostało rozbitych.

Walki ai W;
W O W , 27 (A. W.) W rosyjskie] 

czeftci Wołynia w ostatnich czasach 
przyszło do krwawych walk między 
nowstańcami ukraińskimi a oddziałami 
bolszewików. Najkrwawszy charakter 
przybrały walki w powiecie Połonne 
guberni wołyńskiej. Powstanie wybuchło 
tu na podłożu ekonoinicznem. Ludność 
oburzona bezwzględnym ściąganiem po
datków w naturze t. zw. prednałogu, 
chwyciła za broń i wystąpiła przeciw 
oddziałom rosyjskim. Agitatorzy wkrót
ce nadali tenni od mchowi charakter po
lityczny. Oddziały chłopów, uzbrojone 
w karabiny maszynowe i nawet trzy 
armaty stoczyły szereg walk, w których 
bolszewicy ponieśli ciężkie straty. Tak 
ip. wymordowano sztab jednego z puł
ków bolszewickich, z iniiego pułku po
zostało przy życiu niewielu ludzi. Bol
szewicy, mszcząc się na powstańcach 
sprowadzili artylerję i spalili' 7 wsi. 
Powstańcy colnęli się w, okoliczne lasyt

. PodelTzaue ń m .
MOSKWA, 27. (AW). Coraz czę

stsze pożary w Moskwie, budzą podejrze
nia władz sowieckich, że są one dziełem 
elementów wywrotowych. Ostatnie w 
ciągu jednego dnia o jednej i tej samej 
porze wybuchły pożary na stacji elek
trycznej, w gmachu gubernjalnym oddzia
łu finansowego, na stacji towarowej Mi
kołajewskiej (Petersbursko - Moskiew
skiej) tudzież na stacji nowego portu, 
gdzie 6płonęło wielo wagonów, w tej li
czbie jeden z uniformami marynarskiemu

telifists feiawisli mjaliiti działają 
» Pita.

(Stwierdziła to poufna konferencja nieza
leżnych socjalistów w Krakowie).

(Od wlasneyo - koresp.).
KItAKOW, 27. Dzisiejszy „Głos nie

należnych socjalistów" przynosi sonsa- 
cyjne przyznanie w sprawozdaniu swem 
z Konferencji niezawisłych socjalistów, 
urządzonej 12 marca b. r. w Krakowie, 
stwierdzające, że berlińscy niezawiśli 
socjaliści mają swych członków na te- 
rytorjum Polski. Konferentya zwróciła 
się do zarządu głównego niezawisłych 
socjalistów w Berlinje z wnioskiem, aby 
Berlin, drogą biuletynu polecił swym 
członkom w Polsce, by zaciągali się do 
|X4«jr MguHMcyjoęJ i iw litycznej partji

niezawisłych socjalistów w Polsce, jako 
organizacji bratniej, będącej również 
sekcją ’Międzynarodówki wiedeńskiej.

v Zjazd ministrów Spraw 
Zagranicznych.

PARYŻ, 27. Agencja Ilavasa dono
si, że zjazd ministrów spraw ^zagramez- 
nych w Paryżu powziął w sprawach Blis
kiego Wschodu szereg uchwał, będą
cych właściwie rozstrzygnięciem ugodo- 
wem spraw spornych, ugoda doszła do 
skutku dzięki stanowisku włoskiego mi
nistra spraw zagranicznych i polega na 
ustępstwach zarówno ze strony Francji, 
która między innymi zgodziła się na od
danie Grecji Adrjanopola, jakoteż i na 
ustępstwach ze strony Anglji, która zgo
dziła się na rozszerzenie grauio tureokich. 
Pozatem Anglja i Francja uznaią prawa 
pierwszeństwa Włoch do wpływów w 
pewnej strefie Bliskiego Wschodu.

PARYŻ, 27. Wczoraj po poł. odbyła 
Bię^istatnia narada ministrów snraw po
granicznych Anglji, Francji i Włoch, po
święcona sprawom Bilskiego Wschodu. 
Omawiano sprawę Rządu Angorskiego 
praz zmiany traktatu w Sevres. Według 
opinji paryskich kół politycznych w wy
niku zjazdu ministrów Turcja otrzyma 
daleko korzystniejszą linję graniczną, 
aniżeli przewidywano do tej pory. Zjazd 
ministrów nie zdołał omówić szeregu 
snraw, które też przekazano Radzie Ligi 
Narodów.

PARYŻ, 27. Pisma paryskie notują 
pogłoskę, iż ze względu na to, że uchwa
ły zjazdu ministrów spraw zagranicznych 
nie posiadają charakteru ostateoznego, 
■będzie zwołany nowy zjazd ministrów po 
zawarciu umowy gospodarozej francu- 
sko-angorskiej.

Mtujstyaie poganie.
GDANSK, 27. (AW). Nacjonalisty

czna prasa gdańska w zjadliwych arty
kułach atakuje w ślad za prasą sowiec
ką rząd Polski ztf rzekomą odmowę żą
daniu rządu rosyjskiego 00 do utworze
nia w Gdańsku konsulatu rosyjskiego. 
Tendencyjnym tym pogłoskom należy 
przeciwstawić faktyozny stan sprawy, 
pochodzący ze źródeł dobrze poinformo
wanych.

Etba ¡anatlo aa Rai; inicwa-
KATOWICE, 27. (A.W.) W sprawie 

zamachu na Naczoiną Rid<j Ludową 
„Głos Górnego Śląska* ogłasza zaprze
czenie, nie poparto zresztą Aadnami do
wodami. W artykule wstępnym „Glos 
Górnego Śląska* zapowiada, że nie bę
dzie pomieszczał napaści, które dotych
czas stanowiły główną treść Jego arty
kułów i oświadcza, że od 1 kwietnia 
stanie się pismem wyłącznie polltyozno- 
podogogicznem. Jednocześnie redakcja 
zawiadamia, Ze zanieoha równoległego 
wydawania dziennika po niemiecku.

HosiGt. maiku diakami we Lwowie.
LWÓW, 27. (PAT). Dziś odbyło się 

zgromadzenie zecerów, na którem dele
gaci zdali sprawę z pertraktacyj prowa
dzonych z pracodawcami. Przyjęto wszy
stkie wnioski. Strajk został*zlikwidowa- 
ny. Jutro dzienniki wyjdą normalnie. 
Zecerzy, pobierający płacę najniższą, 
otrzymają dodatek drożyźniany w wyso
kości 2CU0 mk. tygodniowo, zaś zecerzy 
innych kategoryj — ¡300 mk. bez ża- 

' dnych innycn dodatków.

Likwidatia strajku w a. diitliity. 
Emskiej.

(Od ulaatiega kore*p.%
TOIłUN, 27. W  ca ły m  o k ręg u  

w ielkopolsk im  i pom orskim  s tra jk  
u w ażać  należy  za ukończony. (Szcze
gó ły  podam y w  jed n y m  z n a jb liż 
szych  num erów . Red.)

Zamiary Sowietów.
MOSKWA, 27. (PAT.) „Izwiestja* 

zamieszczają wywiad z Cziczerinem 
w sprawie konferencji genueńskie}. De
legacja rosyjska, zaznaczył Cziczerin, 
przygotowana jest na zaw/iętą walkę, 
laką będzie musiała stoczyć w obronie 
swych interesów. Ententa zwołuje kon
ferencję rzeczoznawców w sprawach 
dotyczących Rosji, nie zapraszając ua 
nią przedstawicieli samej Rosji; docho
dzą nas tylko luźne dziennikarskie 
sprawozdania z tych narad, lecz i my 
także — zaznacza Cziczerin — nie ino- 
iemy przedwcześnie odkrywać naszych 
kart. Zasadnicza podstawa delegacji l

rosyjskiej jest jasna; delegacja ma bro
nić nienaruszalności u tioju sowieckie
go, spraw suwerennej Rosji i zasad 
ekonomicznych Rosji Sowieoklej, ustęp
stwo od których zagrażałoby lBtnlSniu 
ustroju sowieckiego. Obecnie ustrój so* 
wiecki zupełnie nie przeszkadza nawlą- 
zan u gospodarczych stosunków Rosji z 
zachodem, któro* to stosunki niezbędna 
•są dla odbudowy Rosji i rozpoczęoia 
regularnej wymiany towarów z zaobodem

¡¡jjwiętay kredyt w toaiyaie 
oijiUia Polska.

LONDYN. 27. (A.W.) .Times“ na 
ciele kroniki (Finanse i Handel) zamie
szczają artykuł p. t. .Credit for Poland“ 
podkreślając, że udzielona świeżo 4 mi* 
ljonowa pożyozka jest jednym z najwię
kszych kredytów, jaki od wybuchu woj
ny udało s ę w Londynie uzyskać za
granicy, w tym wypadku bankowj emi
syjnemu P. K. K. i*. Do uzyskania te
go sukcesu przyozynił się. w pierwszym 
rzędzie rozwój finansowo-gospodarczy 
Polski. Rozwój teu 'spowoduje niewąt
pliwie .podniesienia się waluty polskioj. 
„Times* w dalszym ciągu artykułu 
przytacza szereg tnformaoyi, dotyczą
cych budżetu i wpływów podatkowych 
państwa.

Stialk M  im w jt li .
(Od własnego koresp.y.

WARSZAWA, 27. Wozora) rozpo
czął się w Warszawie strajk dozorców 
domowych. Podłoże strajku jest ekono
miczno. Główne żądania związku do
zorców dotyczą pensji, którą ustalono na 
25 i 3i$ tysięcy marclc mlosięoznio.

W związku ze strajkiem wczoraj 
wieczorem niektórzy dozorcy nie chcieli 
od godz. ll  otwierać bram. .Jedni wzbra
niali się od tego wogóle a drudzy nie 
chcieli tylko otwierać wychodzącym. 
Było z tego powodu wiele nieporozu
mień: niektórzy lokatorzy zwracali eię 
do policji bądź osobiście do posterunko
wych, bądź telefonicznie, jeżeli niechcia
ne ich wypuścić.

Sprawę żądań dozorców ma zdecy
dować związek właścicieli nieruchomo
ści w porozumieniu ze związkiem loka
torów,

W iadomości telegraficzne.
(—) W powiatach zaohodnich guber- 

nij, graniczących z Polską władze so
wieckie przeprowadzają "powszechną re
kwizycję rozmaitych przedmiotów, mię
dzy innemi kosztowności cerkiewnych, 
tłomacząc chłopom, że zbierają to na za
płacenie Polsce' kontrybucji.

(—) Wczoraj stosownie do zapo
wiedzi został zamknięty II targ poznań
ski.

(— ) P o d czas  n ieobecnośc i m i
n is tr a  S k irm u n ta  k ie ro w n ic tw o  m i
n is te r s tw a  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  
sp ra w o w a ć  będzie  p rezy d en t P o n i
kow ski.

(— W Kownie bardzo podskoczyły ce
ny mięsa. Prasa miejscowa przypisuje 
to wywozowi zagranicę. Ostatnio wy
wieziono do Belgji i Ho land) i 20 tysięcy 
sztuk bydła za pośrednictwem firmy bel
gijskiej. Wywołało to rozgoryczenie 
wśród ludności.

Kronika polityczna
Bojówki endeckie w Poznaniu

Na jednem z ostatnich posiedzeń 
6ejmowej komisji wojskowej rozpatry
wano gwniosek nagły NPR. w sprawie 
tworzenia bojówek endeckich w Poznań- 
skiem. Do zbadania tej sprawy wybraną 
była swego czasu podkomisja w skła
dzie posłów Liebermana, Meisnera i Mi
chalaka. Referował pos. Lieberman. WV 
dłurf referenta, bojówki takie były rze
czywiście organizowane przez kupców i 
przemysłowców w celu ochrony mówców 
narodowo-demokratycznych podczas ich 
wystąpień po dyskusji. Na wniosek posła 
Michalaka postanowiono zebrany mate- 
rjał śledczy przekazać ministrowi spra
wiedliwości celem przeprowadzenia do
chodzenia z obo« iązkiem złożenia spra
wozdania komisji wojskowej w ciągu 
miesiąca.

Zaszczytne wyróżnienie 
„Robotniku“,

Jeden z tygodników warszawskimi 
zamieszcza tłumaczenie autentyczny» 
dokumentów władz okupaoyjnyoh, 
caiące charakterystyczne światło na pra** 
szłość „Robotnika“ wydawanego w r. 191* 
w Dąbrowie. Oto c. i k. naczelnik po* 
wiatu dąbrowskiego, pułk. Balcer, użali 
się, że na terenie okupacji niemieckiej 
zabronione jest socjalistyczne p|sm° 
„Robotnik", wydawane w Dąbrowie " 
lokalu, dostarczonym "przez rząd austrja* 
cki, i cenzurowane przez austrjacfcą’P®' 
zurę. Pułk. Balcer zapewnia, że Pjs®° 
to „prowadzone jest w duchu wybito'* 
filo-niemieokim l austrjackim“, nadmie
niając, żo przez urzędowo cenzurowa^ 
socjal-domokr. gazete, posiadającą di»J 
wpływ na masy robotnicze, ma się sp®' 
sób, aby prowadzić i urabiać te masy " 
odpowiednim kierunku. W rezultacie 
go wstawiennictwa, ńiemleoka adifflM* 
stracja lewego brzegu Wisły pisinc® * 
dn. 13 sierpnia 1915 r., datowanem ż K** 
llnza, poleciła Wydziałowi, prasowe»® 
dopuścić „Robotnika“ na teren okup8°J 
niemieckiej.

Komentarze zbyteczne. .

Załagodzenie przesilenia 
w Szwecji.

W związku z windomościami <> 2*'°' 
iącem w Szwecji przesileniu gabi'1?.^ 
wem donoszą że Stokholmu, że kil»® 
zręcznym posunięciom ¡obecnego prez«** 
gabinetu, Brantinga, udało się przesileń® 
to zażegnać. Znaczna część posłów 
ralnych oświadczyła, że nadal popiel 
będą rząd obecny, wśród konserwaty** 
tów- zaś odzywają, się głosy, ie  w 
nych trudnych warunkach ekonomi^ 
nyoh zmiana rządu mogłaby wywo»*" 
skutki wielce niepożądane dla krsj®* 
Branting ze swej strony poczynił pc*11’ 
ustępstwa w swych planach w alk i« 1)eI'  
robociem, zakrojonych pierwotnie a 
bardzo szeroką skalę. W kołach 
czańskich zapanowała opinja, że obecfll® 
lepiej będzie utrzymać przy eterze ^  
dów dotychczasowego icn kierowniku.

Z y c i e  k r a j u .
-f- Prużana. W wląaleniw w Prui^ni* 

z3Sr<Ui następujący wypadek:
Dozjrca więzienny przeprowadził |4' 

dnego z więźniów do cali, w które; ^  
działo trze:h niebezpiecznych bandyto*' 
Gdy dozorca oUorsył drzwi, bandyci 
broili go i zamknęli do celi, sami 
otworzyli inne cele i razein z pozostały* 
mi towarzyszami tadaii się do kanceUri|< 
gdzie zabrali broń i po zepsuciu a par»1“ 
telefonicznego, zbiegli. Podczas pościg® 
jeden z bandytów został zabity, jeden z*' 
z dozorców ciężko raniony. Bandyci *bli' 
gli. Dl» charaktswstyki panujących *t5j 
sunków dodać należy, i i  s bandyta18 
zbiegł również jedea z dozorców, któifi 
Jak przypuszczają, podai projekt i opf4* 
cował plan ucieczki. Wśród bandyta* 
znajdował się giośny Wakuła, o ska rż^
o popełnienie kilkunastu morderstw 1 <r  
bunków.

P a ń s t w o w a .
Piąta klasa.

Dsl&zo wyniki ciągnienia w d. 24 b. ®
1 6łćvii?lsjszfi wygrana:

100.000 mk. na nr. 651L.
50.000 mk. na nr. S0fli3.
25.000 mk. na n-ra: 18917,
20.000 mk. na n-ra: 1189"), 

32565,-57507. . .
15.000 mk. na n-ra: 58984,

89416.

Z giełdy warszawskiej*
Notowanot Dolary 4015—39^0 '

Marki niem.
Funty szterl 17 ,?0V
Franki fr.
Korony czeakla /8,

P a m i ę t a j  o  f u n d u s ^  
p r a s o w y m  „ P r a c s f
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Wilno z  Polską.
Ratyfikacja aktu złączenia Wi- 

leńszozyzny z Rzęcząpospolitą w  d. 
24 b. m. przez Sejm w arszaw ski 
jest jednem z najradośniejszych w y
darzeń dotychczasowego bytu odro
dzonej Polski. N iew iele dat, god
nych zestaw ienia z św iętem  W ileń- 
skiem, znajdziemy w  historji ostat
nich kilku lat. Konstytucja marco
wa, pokój z Rosją, rozstrzygnięcie 
górnośląskie — oto najgłówniejsze 
etapy, znaczące< ciernistą drogę od
budowy i zcalania w ielk iego Pań
stwa. Ale— niestety —  duch zasad 
konstytucyjnych nie ożyw ił jeszcze  
sparaliżowanych długą niewolą na
rządów naszego organizmu państwo
wego, Wykonanie traktatu ryskiego, 
ustalającego wschodnie granice Pol
ski, natralla —  dzięki stronie dru
giej— na bardzo poważno trudności; 
decyzja górnośląska z 20 patfdzier- 
nikfc ] 021 roku nie zaspokoiła w  
zupełności •  naszych aspiraeyj, nie 
urzeczywistniła nadziei ludności 
^nkiej, przeto była triumfem poło
wicznym jeno i niepełnym.

Odzyskanie ziemi wileńskiej dla 
Państwowości polskiej jest pierw
ocin zw ycięstw em  bez zastrzeżeń i

tej reszty, która goryczą refłek- 
sJj mąci nastrój radosny i zachmu
rza horyzont naszych spraw p^lity- 
'znych. 24 marca 1022 roku, mocą 
uchwał Sejmu Rzeczypospolitej, na 
jasno wyrażonej w oli ludności w i
leńskiej opartych, spełniło się n ie
odwołalnie dzieło powrotu ziemi 
Mickiewiczów i Kościuszków na Oj
czyzny łono. Nikt i nic nie zdoła 
tego faktu zmionić ani przekreślić, 
a czynniki obce, jak to powiedział 
Marszalek Łokuciewski, muszą^usza- 
n°wać niezłomną wolę ludu wileń* 
skiego, jeśli nie chcą, by pokój na 
Wschodzie był zakłócony, by r/.-zpę-

się burza, której pioruny nieo
bliczalne szkody światu wyrządzićby 
mogły.

T rzy‘tygodnie trwający schola- 
% czny spór o słow a pomiędzy rzą
dem a podmawianą przez prawico
wych intrygantów częścią delegacji 
^W iskiej —  rozpłynął- się w reszcie  
^  plenum sejmówem w akordzie

zgodnej jednomyślności. Ponury cień 
sutanny ks. Lutosławskiego, zaćm ie
w ający sprawę wileńską od pamięt
nej nooy 2 marca, m usiał pierz
chnąć przed wschodzącem słońcem  
braterskiego porozumienia, ku cze
mu całą mocą sw ych patrjotycznych 
instynktów zmierzało zarówno Wil
no, jak W arszawa. Uroczysta, rzad
ko spotykana w Sejmie zupełna jed
nomyślność, z jaką przyjmowano 
wśród* ogólnego wzruszenia funda
mentalne wnioski Komisji konstytu-' 
cyjnej, dobrze świadczy nietylko o 
uczuciach, ale i o rozumie państwo
wym  naszej Izby ustawodawczej. 
Przyśpieszonego radośnie bicia pol
skich serc, które jednoczyły się w  
niezapomniany dzień piątkowy po
wszechnym nastrojem szczęśliw ego  
uniesienia, nie zdołają przytłumić 
takie zgrzyty, jak demonstracyjne 
w yjście z sali sejmowej na czas 
głosow ania posłów niem ieckich, ży
dowskich i... komunisty Łańcuckie
go. Ten naturalny sojusz w rogich i 
niechętnych Państwu Pilsk iem u ży
w iołów nie może nas zresztą ani 
dziwić, ani boleć. Powinien służyć 
natom iast jako memento wówczas, 
gdy ten i ów będą się  domagać, i 
aby zasada „oddaj każdemu, co się  
należy1* — była w  Rzeczypospolitej 
stosowana... ,

Rozszerzają się granice Pań
stwa. w  najdalsze izakąttii Polski 
idzie w ieść pomyślna'... Już nietyjko 
gorącem  umiłowaniem wspólnej Oj- 
ezyzny i rozpamiętywaniem w ielo
wiekowej hiBtorji razem przeżytych 
dni chwały i klęski, lecz ścisłą  for
mułą prawną konstytucyjnego aktu 
w iąże się na zawsze i nierozerwal
nie męczeńskie, żywym duchem pol
skości płonące Wilno z Macierzą. Nie 
złamali ducha togo ani Nowosilce- 
wy, ani Murawjewy, nie zwątliły  
go „dobrodziejstwa* dygnitarzy Ober- 
Ostu, nie obezwładniły barbarzyń
stw a hord hronstelnowskich ani j 
gw ałty  kowieńskich obłąkańców. 
Przeżył wszystko, co w  wyrokach  
losu pisane mu było i doczekał’ 
chwili, o której każdy Polak w ie
rzył, że przyjść musi. B. D.

■r

U i udsnci niemieccy a przyszła wojna.
i i .

•Jest c'ra?. lardsnej jasne, jak fa-
w błędem było wyposzczenie Wil 
‘‘hr.a do Holandji. Naiwni myśleli, że 

Ui?2ą g0 w otoczeniu żandarmów przed 
. 1 m wojennyifi. Tjmczasem jego 
: 11 i* chiiięto, zadowolona twarz na o- 

Unej fotogrsfji, świadczy jak mu jest 
lv .rze- W dniu imienin otrzymał pięć 
Jfcięcy listów i telegramów. Uczucia 
l^nurchiczne szerzą się w Nienrezech. 
j/"narchiści twierdzą, ie  rewolucja o- 
(j®'vvladiiiła bohaterów na froncie, że to 
y'UiOhraci podpisali pokój haniebny. 
QJ ^  Iko monnichiści są w stanie odbu- 

wielkość i potęgę dawnych Nie- 
*0, W. beo teg'*-wypada żałować, że 

j 1 Zfnu.^ono. Luuendorfa, Hindenburga 
,vćI" z br id marzy podpisać pokój — 
0Łeci'Za? D' e £r**6 te,j komedji

,  O potędze ruchu mil itary stycznego 
^  °o ńilouziezy świadczą curaz ozęstsze 

‘ODstraojo i mityngi. 15 listopada 
^  y< się w uniwersytecie berlińskim 

protestu przeciw decyzji Ligi 
«ie I  m w sprawie Śląska.’ Zjawiło 
^el cie tys*'icy studentów w bu-
¿oln przepasanych wstęgami
ty rowemi, z rapirami przy boku.
»ŁvFt2, emowie tektor ' oświad-

oal Kodnio i »naukowo* proto- 
Nari. ^ ’z.eciwk0 niesprawiedliwości wy- 

, Imr<>dowi niemieckiemu. Ta 
łłfow ^WOić*. P°leGafa na płomiennych

0 ^onieoaności odwetu. Prof. 
c zachęcał do nawiązania ¿ci-

m /A
¿lejszych więfów z młodzieżą w oder
wanych prowincjach (Alzacja i nasz 
były zabór pruski), by dążyć razem do 
oczekiwanej chwili, .kiedy Wschód i 
Zachód nasz znówr zobaczymy złączone 
z nami pod jednym dachem*. Prof. 
ekonomji politycznej Schumacher za
chęca rząd, do niepłacenia odezkodo- 
wań Entencie.

W Ileidęlbergskim uniwersytecie 
odbyła się wielka uroczystość z powo
du zamordowania centrowca Erzbergera, 
który zapoczątkował porozumienie z 
Francją! Głośno mówiono, że Wirth 
będzie następną ofiarą; wymagano wpro
wadzenia dyktatury, militarnej. Profe
sorowie i studenci uchwalili, że wojen*
iii bogacze przyjęci zostaną w poczet 
Studentów tylko po ofiarowaniu wielkiej 
'sumy na ceie patrjotyczne. W politech- '  

.nice w Charlottenburgu 1 wszyscy stu
denci tworzą organizaoję pomocy tech
nicznej dla przyązłego wojska. Wszę
dzie powstają t. zw. Zeitżreivillige (o- 
■chotnicze organizacje), które mają słu
żyć kadrami tego wojska.

Szczególną zaciekłością odznacza 
się młodzież uóiwersytetu w Greifswald 
(Gryfja na Pomorzu). Ogromny wpływ 
ma tu kapitan Mueck®, bohater zbójec
kiego słynnego pancernika „Emden“. 
Podczas zamachu Kappa, który chciał 
odbudować monarcł\ję w maron 1920 r., 
wszyscy studenci tego uniwersytetu 
etanęli w jago ««ragach. Sale 'były 
puste. Wogóls młodzie* niemiecka jest 
zdania, ie  w naJbUiazym ruchu zbroj

nym wezmą udział też chłopi; pójdą na 
miasta, zrobią tu porządek z niepewny
mi robotnikami i, połączeni z żelazneihi 
bataljonami studentów, odbudują mo- 
narchję, wypędzą żydów, ruszą na. 
Francję i Polskę, które zostaną znisz
czone doszczętnie.

Słudeiici tworzą arrnję conajmniej 
lóOrtysięczną. Oto największe organi- 
zamę młodzieży: l) Jung Deutscher 
Orden (1. D. 0.) istnieje od Rońca roku 
1919, liczy 30 tys. członków; działa w 
duchu Orgeschu, posiada własny dzien
nik, nienawidzi Franoję, organizuje wy- 
cieozki w celu propagandy. 2) Jeszcze 
potężniejszy, bo .100 tys. członków li
czący.- Deutscher National Jugendbund 
(D. N. J.) pod opieką znanego junkra 
hakatysty hr. Kevontlowa, wybitnie an
tysemicki i monarchiczny.

Podozas sądu nad zbrodniarzami
wojennymi, gdy miano przesłuchiwać 
Hindenburga i Ludendorfa, ta organi
zacja urządziła7-olbrzymią demonstrację.
3) Prawie dwie trzecie globów na wszel
kich wyborach zdobyła Hochschulring 
Deutscher Art, mająca na celu odciąg
nąć'młodzież od lewicy.

My, Polacy, nie powinniśmy ani 
na chwilę zamykać oczu na niebezpie
czeństwo niemieckie. Jeśli tak zacho
wuje się młodzież, ło czy co innego 
myślą starsi? Widocznie naród nie
miecki niezdolny jest jeszcze do prze
jęcia się nastrojem pokojowym, aż do
stanie nową lekcję, surowszą od tej 
r. 1918.’ P. Ż.

I. •
Mlniaterstwo Sp>aw Wewnętrznych 

opracowało nowy proiest ordynacji wy
borczej do Rad Mie aldch i przed wnie
sieniem go do* Sejmu rozeałało Woje
wództwom, Radom M iejs^n, Związkowi 
Miast, oraz profesorom 'C&iwersytetów 
celeni^wyraienia swej opinji.

Rozpatrzmy główne jego zasady.
Projekt obejmuje 104 artykuły i w 

zasadzie opiera się — analogicznie do 
ordynacji wyborczej do Sejmu na 5'Cio- 
przymiotnikowem prawie głosowania (o 
więc głosują i kobiety) — z tą równicą 
jednak, że kalda gmina mieiska stanowi 
wprawdzie jeden okręg wyborczy, ale 
jest podzielona na 3 koła wyborcze (w 
miastach poniżej 10 tys. mieszkańców
2 koła wybórcze)..

Pierwszo Rady miast, jakie zostaną 
wybrane w Polsce na podstawie niniej
szego projektu, będą sprawowały swoje 
urzędowanie tylko do r, 19 5, albow’em 
dopiero w tym roku możliwem będzie 
jednolite pod tym yptgleden? postępo
wanie na całym obszarze Rzeczypospo
litej Polskiej.

Przechodząc do rozpatrzenia po
szczególnych artykułów projektu rządo
wego—narązie zresztą bardzo pobież
nego, z uwngi, Iż ustawa ta w Sejmie 
przejść może jeszcze przez cały szereg 
większych lub mniejszych poprawek — 
podajemy następujące zasadnicze posta
nowienia:

Liczba radnych.
W sklnd Radf miejskiej wchodzi w 

miastach liczących do 5 tya. mieszkań
ców 12 radnych.
od 5,000 do 10,000 mieazk. 18 radpych

10,000 » 25 000 m 24 •
25.000 • 40,000 3C 9
40,000 • 50,000 9 36 9
50,000 It 75,000 m • 42 9
75,000 » 100.000 ~ 9 48 »

10o,00o 9 150,000 9 60 9
Na każde dalsze pełne 15 tys. 

mieszk. dodaje się do liczby 60—3 rad
nych, jednak liczba radnych nie może 
przewyższać 90.

Natomiast w Warszawie w skład 
Rady miej. wchodzi 120 radnych, w 
Łodzi 100 radnych, zaś w Krakowie, 
Lwowie i Poznaniu po 90 radnych.

Radni wybierani są na lat 5.
Prawo wybierania mają wszyscy 

mieszkańcy miasta bez różnicy płci, 
którzy są: 1) obywatelami państwa, 2) 
przed dniem zarządzenia wyborów u- 
kończyli 21. lat (wybory za/ządza się 
atale dn. 15 sierpnia ostatniego roku 
urzędowania Rady miejskiej—a najdalej 
w 60 dni potem muszą nastąpić wybory),
3) mieszkają w mieście stale przynaj- 
ra dej od roku.

Punkt trzeci nie ma zastosowania 
do urzędników państwowych i samo
rządowych, do osób, które w danem 
mieście nabyfy realność, oraz do ro
botników, którzy zmienili miejsce po
bytu wskutek zmiany miejsca pracy.

Nie mają prawa wybierania: 1) i 
funkcjonariusza policji państw., 2) woj- I 
skowi w służbie czynnej. Wyłączone 
natomiast od prawa wybierania są 
osoby: a) utrzymujące się z dobroczyn
ności publiczna}, b) utrzymujące domy 
rozpusty, oraz trudniąca się zawodowo 
nierzędem, c) pozbawione praw wybie
rania do Sajmu.

Radnym moie być wybrany każdy 
obywatel polaki, który ukończył przed 
dniem zarządzania wyborów 25 lat iycia  
i umie czytać i piaać po polsku.

Nia mogą zostać radnymi człon
kowie włarft nadzorczych i urzędnicy,

wykonujący nadzór nad samorządem 
m iejsc, dalej i>rokuratorowie państwa, 
ich zastępcy, oraz sędziowie śledczy.

Nie mprna bvć wreszcie radnym l 
równocześnie płatnym pracownikiem 
miejskim.

Każda cmina tworzy jeden teryto- 
rjalny okręg wvborczy. Głosowanie jed
nak i wybór radnych odbywać się bę
dzie w Kołach wyborczych, do których 
wyborcy zostaną przydzieleni według 
f:rup zbliżonych interesów. W ten spo
sób wyborcy będą podzieleni na trzy 
koła.

W I kole (inteligencja) głosować 
będą: duchowni, urzędnicy państwowi, 
samorządow, urzędnicy instytucji o 
charakterze publicznym lub społecznym, 
—wreszcie zawody wolne, jak łazarza' 
adwokaci, inżynierowi«, budowniczowie! 
farmaceuci, agronomowie, artyści, lite
raci i dziennikarze — wszyscy wraz ze 
swymi pomocni ami zawodowymi; dalej 
wszyscy profesorowie i nauczyciele 
szkół średnicii i powszechnych, w koriCu 
emeryci tychże zawodów i emeryci 
wojsowi, oraz wszystkie inne osoby, któ
re ukończyły średnie lub wyższe zakłady 
naukowe.

W 11 kole (nieruchomość, rękodzieła, 
przemysł i handel) głosować będą: właś
ciciele i dzierżawcy nieruchomości, 
przedsiębiorstw przemysłowych i hand
lowych, rękodzielnicy, kapitaliści i re i-  
terzy. Wrai z temi osobami głosują -w 
tem samem koia stale zatrudnieni przez 
nich pracownicy, opłacający podatek 
dochodowy

W lii kole głosują wszyaCy inni 
wyborcy.

Zony wyborców gtosu;ą albo w 
tem kole, gdzie ich meżowie, albo w 
tem kole, w utóram są uprawnione z ty
tułu zaimowanego stanowiska społecz
nego. Dz.eci pełnoletnie — o ile ni* 
mają swego zawodu—głosują w kole, w 
którem uprawnioną jest głowa rodziny 
(ojciec lub matka).. Wreszcie wraz ze 
służbodawcą uprawnioną jest do głoso
wania w tem samem kole służba do
mowa wszelkiej kategorji.

W miastach poniżej 10 tys. miesz
kańców mają być tylko 2 koła wy
borcze. Ale na wniosek Rady miejsi iej 
lub na skutek podania wyborców, może 
wojewoda zarządzić wybory w 3 kołach
— lub naodwrót — w miastach powyże-
10 tys. miesz . może w ten sam apoi 
sób zarządz.ć wybory tylko w 2 ko
łach.

Głosowanie w większych miastach 
może się odbywać także, dzielnicami.

Dzień zarządzenia wyborów jest 
stałą datą. Przypada zawsze co 5 lat 
i to w dniu 15 sierpnia danego ro' u.

Wyborcy kaidego koła mają prawo 
zgłaszać najpóźniej do dnia 30 po za
rządzeniu wyborów listy kandydatów 
na radnych. Najpóźniej do dnia 44 po 
zarządzeniu wyborów Główna Komisja 
wyborcza ostatecznie ustala zgłoszone 
w każdem kole listy kandydatów.

Głosowanie we wszystkich kołach 
ma się odbyć w zasadzie jednego dnia 
—Jednak nie później niż w 60 dni po za
rządzeniu wyborów — z tem, że dzień 
głosowania winien oznaczony na
niedzielę i że ogłoszenie listy kandyda
tów naatąpiło co najmniej 7 dni przed 
głosowaniem.

Główna Komiaja wyborcza składa 
aię—oprócz przewodniczącego i zastęp
cy— z 4 członków w miastach do 50 ty*, 
mleazkańców, z 6 członków w miastach 
do 150 tys. mieszk. z 8 członków w ia- • 
nych miastach.

Każda lista kandydatów na rad
nych musi być podpisana w danem kol«



W szelką garderobę
/

towary i bielizny najtaniej sprite- |  
daje firma Samechel ł Rossner, 
Łódf, Piotrkowska 100 i filja *0. js

V.....  , ai ,
przez 30 wyborców w miastach do 5 
tys. mieazk., przez 50 wyborców w mia- 
atach do tys. mieś*»!., 75 wyborców 
w miastach do. 100 ty«. mieszU. i 150 
wyborców w innych mlantsch.

Ka dy wyborca może oodłć <yl‘».o 
jeden głoa »(a więc tylko .w j?.dnft»M 
kole), natomiast kandydować wolno w 
każdem kole, ale tylko na jednej liści«?.

Obok Główne) Komisji wyborczej 
istnie,ą komisje wyborrre dla każdego 
kota i dla każdej dzielnicy, trtycrcm  
na każde 2 ty*, wybor ów musi przy
padać osobna kónns a wyborcza.

Głodowanie odbywa aie za pomocą 
kart do glosowania Ko<oru białego.

Artykuły dotycr.y'^ oblicaenla gło
sów I rozdnału mandatów cę tak p< łne. 
zawiłych za^adnteó matematycznych, ża 
naiłeplej bidzie, Jeżeli ob «śnimy je 
dwoma typowymi przykładami:

1) Sposób rozdziału mandatów mię
dzy koła. Miasto wybiera n. p 85 rad
nych. We wszystkich & '< ołach oddano 
r-z<*m S0 tys. ważnych głosów, a w 
Jzc*ct ólnolti w ole 1—5 ty*. gło*ów, 
w 11—7 tys I w 111—8 tys. głosów. 
Liczbę 20 tys. na liiy  podzielić przez 36, 
a pr«ez otrzymanie iloraz 556 należy 
codzie] ć 5 tys., 7 tys. i 8 tys. Z t« go 
podziału otrzyma ai* 9g| ( 1 2 ^  i Hgg
Pierwsza koło otrzyma zatem 9 mon* 
o-tów, drucie U , trzecie 14.

Po doionariiu tego rozdziału mię
dzy kuła, przystępuj« się 'do rozdziału 
i datów między poszczególne listy 
i un^ ydatów.

W tym Calu dzieli alę sumę gło
sów, oddanych w dancm kole no wa*y- 
fct ic listy kandydatur przez uzyskaną 
w w m kijio liczbę mandatów, powiek* 
»¿o. q o, 1. (d. c. n.)

0 zażegnania strrjhi rolnego.
Interpelacja posła Chądzyń

skiego i Kol. z Klubu Narodo
wej Partji Robotniczej, do Pana 
Prezydenta Ministrów w spra
wię grożącego strajku rolnego 
na Pomorzu i Województwie 
Poznańskiem.

Obszarnicy w Poznaniakiem i na Po
morzu, a szczególnie niektórzy nowi 
dzicrźawęy dóbr państwowych, dąią ówift-
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Dziwy dr. Lerna.
Nogi była zagrzebana doić płytko.
Początkowo myślałem, ie to jakiś 

szczątek anatomiczny. Ale oto za nogą 
dokopałem się tułowia. Przedemną leftsty 
zwłoki w kiepskim stanie. Posypane były 
wjpnem. Głowa, leżąca niżej ni* nogi, 
leszcze była zakryta ziemią. Wreszcie przy 
P >inocy łopaty dokopałem się brody, wre
szcie wąsów i—całej twarzy.

W jednej chwili przypomniała misie 
Ciupa z fotografji. Praedemai leżały zwło
ki Ottona Klotza,

Stwierdziłem identyczność bez wa
hania. Nie potrzebowałem nawet dalej od
kopywać ----------- przeciwnie — należało
g > zakopać aspowrót, aby zatrzeć ślady 

\mych poszukiwań.
Ale nagle zachciało mi się kopać da

lej. Zagłębiłem łopatę—i trafiłem na coś 
twardego... kopałem daiej z pasyą gorą
czkową... » odkryłem cały cmentarz —' aa 
szczęście zwierzęcy. Szkielety i zwłoki nie 
strawione jeizcze .przez robactwo; morskie 
świnki, króliki, kary, psy, kozy — to znów 
jakieś odcięte kawałki — nawet noga kań
ski! może to twoja noga?...

Sisród okropny zatykał mi nozdrza, 
dusił gardło. Wyczerpany oparłem się na 
łopacie wśród tego cmentarza. Pot ście
kał mi na cezy...

Nagle wzrok mój padł na czaszkę 
cota. Wyglądała jak głownia fajki — wy
drążona, mózgu w niej nic było. To sam« 
x królikiem—-jednym, drugim. Wszędzie 
(ak tamo. Czaszka przekrojoaa — baz 
ł  *

/

denie dn o * .iż ”ia w yna£r6d7 .en in  ro - 
h tników roi y» h i służby folwarcznej 
Ho poziomu aualogioauego wynagrodze- 
-nia w byłej Kongresówce i MałopMsoe,

. gdzie zawszę było ono znacznie niższe, 
r może i poniżej.

' Powszechnie jest^ftMadomo.iźe orga
nizacje robotnicze Poznańskiego i Pomo
rza nie godzą się wobec wzrastającej 
drożyzny, na obniżanie wynagrodzenia 
robotników. Obszarnicy zaś sprzeciwiają 
Mę odnowieniu upływających z dniem l. 
kwietnia b. r. kontraktów taryfowych i 
masowo wydalają robotników rolnych. 
Widoczni* obszarnicy sądzą, że nicunik- 

, niony wskutek ich stanowiska strajk rol- 
’ ny zgniecie wojsko, co umożliwiałoby 

dowolne obniżenie przez pracodawców 
wynagrodzenia robotników.

Wobec powyższego niżej podpisani 
zapytują Pana Prezyd* nta’ Ministrów:

1) Czy znany Mu jest fakt grożą
cego konfliktu w rolnictwie na Pomorzu 
i w Poznańskiem?

2) Jeżeli tak, czy Pan Prezydent 
M nistrów wydał już zarządzenia potrzeb
no* aby nio dopuścić do katastrofy go
spodarczej, jfllcą ¡yigraża całemu państwu 
niebezpieczeństwo strajku rolnego w Po
znańskiem i na 'Pomorzu w czasie za
siewów?

a) Czy Pan Pjezydent Ministrów 
gotów jesU  ostrzec dzierżawców dóbr 
państwowych i obszarników, ¿o stracą 
dzierżawę względnie ulegną wywłaszcze
niu na mocy Ustawy o reformie rolnej, 
jeżeli, usuwając się od układów taryfo
wych i wywołując strajk roltiy, przez to 
przyczynią się.' do obniżenia produkcji 
rolnej?

4)' Czy Pan Prezydent Ministrów 
wyd;iJ Inż potrzebno zarządzeniu, aby na 
wypadek sprowokowanegrr przez obszar
ników strajku rolnego zabezpieczyć ro
botników przed* pogwałceniem ich praw 
koalicyjnych? . - 1

i  sprawie dentystów.
(W niosek nagły' posłów: Herza. Lł- 
sleckiegcK i kol. z klubu N ,P. łf. w  
sprawie dopuszczenia dentystów, do 
wolnego w ykonywania prac zawo

dowych w Kasach Chorych)
UZASADNIENIE.

Mocą Ustiwy Sejmowej o Kasach 
Chorych, art. 42 I. zostali wszyscy don- 
tyici-teehnicy wyłączeni od wolnego wy
konywania swego zawodu w Kasach Cho
rych. —Wyjątki są jedynie przewidzia
ne w czynnościach pomocniczych. Tyrn- 
ozasem dentyści technicy, szczególnie w 
b. d. pruskiej, przedstawiają olbrzymi 

»

Zdawałoby się, i«'wszystkie te zwie
rzęta stały się pastwą tej samej ofiary: 
ofiary nauki.

I nagls: myśl okrutna!
Pochyliłem aię nad tropem, chcąc 

odkopać dalej głowę... Nic saczególnego 
nie zsuważyłem z przodu. Ale z tyłu — 
w tem miejscu, gdzie u Mae-Bella biegła 
bliznn, okropne cięcie wskazywało wydrą- 
żoną « ałkicoa czaszkę...

Lerna z*bił.Klotz*!... Zabił go z po
wodu Emmy w ten sam sposób, w jaki 
pozbawiał fcycia drób, psy i koty. Była to 
zatem zbrodnia chirurgiczna.

Zacząłem zgłębiać tajemuięę. /
Obłąkanie Mac-Be!la—myślałem so

bie — stąd pochodzi: Lerne chciał się go 
pozbyć' w ten sposób. Mac-Bell uczuł 
zbliżającą'się śmierć... Alf...' dlaczegóż go 
nie zabił?... Bardzo być może, £ę w na
głej pasyi, gdy chciał—wiedziony zazdro
ścią o Emmę—pozbawić go życia — przy
szła mu na myśl rodzina Mac-Beilal... 
Klotz był sierotą i kawalerem, jak mówiła 
Emma... ' wicc z tej strony był zabezpie
czony—ale Mac-Bell miał rodzinę... Oba
wa dochodzeń... Tea nam los i’ mnie cze
ka! Ach—ucięci uciec za wszelką cenęl 
Ucicc razem z nią! Zaraz! Okazja dsić 
najlepsza! Trzeba nam przeciąć las, żeby 
się nie spotkać z wujem Karolem — dojść 
na stację. Ale labirynt! Możemy lepiej 
uciekać aatomobilem—i—choćby przeje
chać przez ich ciała—byle daleko stąd —
— byle natychmiast! tylko czy zdążę?! 
Szybko! Boże mój! Spieszmy się! Spieszmy 
się!

Leciałem co sił... Upadłem dwa raty 
—podniosłem Się... i znów gnałem wście
kły i nieprzytomny z przerażenia.

Zamtk!—Lerna niema jeszcze; widzą 
—ie na wieszadle niema jego futra... a 
więc na czas! Teras tylko, czy zdążymy 
uciec przed jego powrotem.

Skaczę przez schody, przeskakuję 
garderobę i wpadam do pokojn Etgmy.

jroce : y<j Echowych, gruntownie wy
kwalifikowanych, które to siły dotych
czas prawie wyłącznie wszelkie prace w 
zakres dentysty ki wohodząoe, w Kasach 
Chorych wykonywały. Dyplomowanych 
lekarzy dentystów bowiem, Jest bardzo 
mały procent, który ani w przybliżeniu 
nie wystarczy do opanowania zawodu 
dentystycznego;

Ustrój ten, który w tej dzielnicy 
panuje, jest normalnym objawem sto
sunków ustawodawstwa niemieckiego, 
które do niedawna obowiązywało, a któ
re uznawało zawód dentystyczny jako 
taki, o ile dentyści ukończyli kilkolet- 
nią praktykę zawodową i uprawiali za
wód dentystyczny, jako proceder główny.

Obecnie podług powyższej* ustaw /
0 Kasach Chorych, został cały zawód 
dentystyczny odcięty od Kas Chorych, 
a tom samem wszyscy dentyści nie dy
plomowani, lecz dostatecznie wykwalifi
kowani, poważnie zagrożeni w swym za
wodzie i niesprawiedliwie pokrzywdzeni. 
Tak samo i pacjenci Kas Chorych zo 
względu nu zupełny brak dypl. lekarzy 
dentystów i ograniczenie działalności 
fachowej dentystów techników, si^ obe
cnie często poszkodowani materjalnie, 
gdyż poza Kasą/Chorych są zmuszeni szu
kać pomocy dentystycznej na własny 
koszt, właśnie u tychże nie dyplomowa
nych dentystów, .

Wobec tego podpisani, wnoszą:
Wysoki Sejm raczy uchwalić.
Wzywa się Ministra Ochrony Pracy

1 Opieki Społecznej, do opracowania no
weli do Ustawy o Kasach Chorych i do
puszczenia dentyfctów-tcclmików do *a- 
w i Wani a wolnych umów z Kasami Cho
rych, celem wykonywania swego zawodu^

Sprawy robotnicze.
1 •1 "rT r ■“  11 1 

U l i i c h i t i a ć j e  f a b r y k a n t ó w .
Rozpoczęta w 191.) r. przez Związ

ki Zuwodowo Walka z kapitałem o po
prawę bytu rzesz robotniczych z każ
dym dniem się potęguje i ogół zorgani
zowanych robotnjków winien dokładnio 
zdać sobio sprawi; z doniosłości swego 
stanowiska. Jeżeli robotnicy nie rozu
mieją dostatecznie potęgi swych organi- 
zacyj, to kapitał z coraz większą zajad
łością będ/ie gnębił robotników tak 
zorganizowanych jnk i niezorganizowa- 
nycli. Klasa robotnicza winna raz na
reszcie zrozumieć, że jeBt jedną niero
zerwalną rodziną i jako taka obowiąz
kowo musi zajmować jednolity front 
przeciwko swym gmjbiciolom-kapitali- 
stom. Obrona przeciwko wyzyskowi 
może byó przeprowadzona jedynie tylko 
przez należytą i sprężystą świadomych

— Jcdżinj!... Chodź ze mną! Chodź! 
Wytłumaczę ci wszystko!.., Ciioaż!... Tu 
mordują w Fnnval!„. słyszysz?... Co ci 
jest... cc?...

Stała przedtmną, bez ruchu, bez 
drgaiema.

— Jakaś ty bladf!
Nagle spostrzegłem w jej twarzy o- 

kropny strach! Zmartwiałe oczy, bezkrwi- 
ste usta...

Jej biedna twarz, nakazywała mi mil- 
ezeaie i zdradzała niebezpieczeństwo... 
tak bliski*, te nie pozwalało jej uprze
dzić mnie ani gestem, ani słowem, ieby 
aie zostać odkrytą prze« wroga,..

Mimo to nic się' nie działo,..
Jednym rzntem oka.objąłem pokój.
Nikogo w nim, prócz mnie nie było.
Ale wszystko wydało rai się nagle 

tajemnicze.
Nawet powietrze zdało tni się tak 

Ciężkie i przesiąknięta wrogim fluidem, że 
brakło mi oddtehu. Czułem, że coś się 
z tyłu—za mną dzieje strasznego,.. Ocie- 
kiwałem zjawienia aię grozy.

I wtedy — niby recnot Mefistofelesa, 
doszedł mnię z głębi szały głos Lerna:

— Kazałeś nam długo czekać na sie
bie—Mikołaju.

Zdębiałem! Emma padła na ziemię i 
—jak kłębek nerwów—potoczyła się ppd 
stół.

— Jetzt—krzyknął profesor.
W sąsiednim pokoju posłyszałem 

szelest materji. Manekiny apadły ua zie
mię.

Wilhelm i Jobann rzucili s'ę ua mnie.
Złapany..^ Związany... Zgubiony...
Wizya udręczeń odebrała mi od

wag«.
— Wuju!—błagałem. — Zabij mnie! 

Zabij natychmiast! Jedna kula rewolwero
wa, lub trochę trucizn)! Wszystko, co tyl
ko zechcesz, tylko btz męki! Bec zaęca-
ai* Się!

robotników organizację, qd.yż jednostko* 
we wystąpienia z ęóry będą skazano n* 
niepowodzenia. Gdy kapitaliści ujrzą» 
żo w obozie robotniczym niemaJednośolJ
i zgody, będ;} pewniejsi w swych za-, 
miarach, czetfo je3t dowodem obecne 
postępow anie labryknhtów. ,

W ub. miesiącu Związek ,Pr»c® 
w ystosow ał żądania podwyżki pl*p.-0”, 
proc.; jednocześnie zażądano reguucji 
cennika. Podwyżki ogólnej fabryką®* 
stanowczo odmówili, natom iast P° . - ?* j 
gieb targach r.godzili siq na regulację 
cennika, która według umowy a dn. i* 
sierpnia 1021 r. miała być przoprowadzo* 
na najdalej pod koniec listopada 5921 r> 
lecz wówozas fabrykanci odmówili.  ̂

Obecna regulacja, która zostaia -8#* 
stosowana od dn. 6 marca rb. nie ffl®* | 
być uważana za podwyżkę płac* 
jest to tylko 1edon zo sposobów, ktoo 
nierówności cennikowe w odpowiedni, ' j 
pozycjach — jedno od d r u g ie j—st*^ '
Z tej regulacji wypłynęło, żę jeden» ‘ j 
botnik otrzymał mniej, a drugi _w‘?ĉ  | 
Alo z tem robotnicy pogodzili fliQ. 1 
była to konieczność, natomiast 
kanci wmawiają w robotników, że g'1? 
by oni na własną ri;kę mogli działać, 
by robotnikom taklo płace UEtanoff* • l 
żo wszyscy byliby zupełnie zadowól«11 • l 

Przypatrzmy się jak ta sprawa r. ' 
prawdę w świetlo faktów"się przeds1 
win. Z tytułu obecnej regulacji p w '1 
kręcacze i ciągarki -w przędzalni cie» 
kiej otrzymali kilkaset marek wi<ic j 
tygodniowo, więc to tak przeraziło IłlT 
szych kochających ojczyznę i roboto 
ków fabrykantów, że się zabrali do 
brywania zarobków tym robotnikom-ł 
są fakty, a fabrykanci i ich pachoł*^ 
wio wmawiają robotnikom, że iffl 
Związki zrobiły. _

Osławiony i znany robotnikom £ 
Jckieł, dyrektor przędzalni K. Schen’1 
ra, wystosował list do związku
kantów z żądaniem'oberwania  zarobko
tym robotnikom, oświadczając w 
liście, f.o ci obecnio będą za. dużo zar 
biać. I fabrykanci w mig 2a, 
do tege dzieła i wo wszystkich 
kach bawełnianych obniżono ?arobki ty« , 
robotnikom od 7—10 proc. To satt0* 
wolnianych na czesankowej w|!,0:i0 
Związek fabrykantów wystosował 
fabrykantów okólnik r. rozkazem, w 
wezędzio robotnikom płaco .obniżyć. , 
dyrektorowie wrnawinjf^Toliotnłkom, 
na to się zw iązki robotniczo zgodaity- 

Musimy kłamstwa te i machina®“ 
fabrykantów ogółowi robotników wyj*' 
śnić. Na żadne obuiżenlo płaoy vy ty» 
czasie związki robotnicze nigdy sio D 
zgodzą; jest to robota samych 
kantów i robotnicy powinni się do os*v 
teczności bronić i nie pi zwolió obni*i 
płacy choćby o jodon tonig.

Ltrns 5,rniał się szydersko, jedao^ 
dnie cucąc,Enrnę mokrą chust^erką. , i 

Czułem, ze tracę zmysły... Kto f 1’’ 
czy Mac-BiU... Klotz.., zwitszęts.« C* 
łem okropny ból w skroniach... jf

Pomocnicy tymczasem znieśli f°p 
na dół—Johann aa głowę, Wilhelm zaŁ 
gi. Czyżby mnie poprostu mielUrzuck , 
zamkniętej fcortórkt? Siostrzeńca prof«50 
nie marzną chyba jak kurczaka...

Skierowali się do laboratorjurn. ¡t 
W tym momencie całe moje t r  

stanęło mi przed oczyma.
Profesor nas dogonił. Otworzył w ^  

od lewego pawilonu i wpuścił nas j 
środka do sali z narzędziami. ¡e-

Powietrze było tu przesiąknij^ 
karstwami. Sala była bardzo jasna. "  
cie stało składane łóżko, któro mi Ly 
pokazał ze słowami: y(j.

— Jeż dawno czeka na ciebie, 
kołaju.

Potem dał znak pomoettikotn. . 
Rozwiązali mnie, potem lozebra»1. 
Nie mogłem się bronić. dPjt
•Parę minut potem leżałem wyi%0K 

nakryty pod bród?. .Johann siedział 
na stołku i pilnował mu o. ¡pc

Uniesione z jednej strony firan“^
‘ zwalały mi patrzeć na podworze» "¡Jfo' 
tosła owa soana, która miraż była 
ną w szpiegowaniu.

Smatek się wa mnie rozrastał*
W-ustach czuł«m cierpki ¡̂c.

by przyszłego swego rozkładu. cieltf' 
mole za chwilę zac2oia się ohyda* »' 
djum, przeklęta chemia. ■. u9pfl'

Johann bawił się rewolwere© J0n. ■ 
kajał mnie co chwila, zachwycofli 
jaką ma powierzono. •

Odwróciłem się do ściany •** . 
odkryłem oa politurze łóżka nap*5 
wy, jakby pierścionkiem ryty: fath®4* 

„Good bye ior evc(moje oM 
Doiiipnaa*. 1

i
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Jeżeli chodai o prawdę, to wszyst

ko, co się dzieje, robi Związek fabry
kantów, na ozeie z panem Jeklem. Te- 
ttu panu niech robotnicy za to dobro
dziejstwa podziękują, jak również jego 
Ifczkazodfwoy — Krencowi. Robotnicy! 
Brońcie sięl -

Drożyzna rośnie, rośnie i nędza 
wśród robotników. Jedyna obroną jest 
walka o poprawę bytu. Robotnicy po
winni zażądaó podwyżki 8) proo., której 
j® odmówiono. O to należy walczyć. 
Niech kapitaliści nio mają spokoju, do
póki nie uwzględnią słusznych żądali.

Sylwester Obifok.

U d o g o d n ie n ia  k om u n ik acji 

k o le jo w e j .

Z dniem 1 czerwca rb. Koleje Pań
stwowe wprowadzają nowy lotni roz
kład jazdy pociągów osobowych i poś
piesznych.

Zdając sobie sprawę, jaki© znaczę- 
nia dogodna komunikacja dla takln- 

|o ośrodka przemysłu, jakim jest .Łódź, 
Dyrekoja Warszawska uruchomia bez
pośrednie pociągi: Łódź—Kraków, Łódź 
—Katowice i Łódź—Gdańsk.

Pociąg do Krakowa będaie kurso-

odz. 23.05,
podług’ następującego rozkładu:
Odjazd z Łodzi Kai. o 

Przyjazd do Krakowa o godz. 8.25, z 
Powrotem — odjazd z Krakowa 22.65, 
przyjazd do Łodzi Kai. 7.25.

Pociąg do Katowic: odjazd z Łodzi 
*&1. i? io, przyjazd do Katowic 1.05, z 
Powrotom — odjazd z Katowic 6,45, 
P^yjazd do Łodzi Kai. 12.G0.

Pociąg do Gdańska: odjazd z Ło
dzi Kai. 21.05, przyjazd do Gdańska 6.46,
2 powrotem — odjazd z GdańBka '21.40, 
Przyjazd do Łodzi Kak 8.15.

Czas przejazdu pociągów bezpo
średnich Łódź P. — Warszawa zredu
kowano do 2 g. 45 m.

Pozatem, oprócz już kursujących, 
oprowadza się bezpośrednio kursujące 
pagony »do wielu staoyj na Krosach 
Wechodnicli i na następujących prze
strzeniach:

Warszawa — Budapeszt przez Bo- 
gumin;

Warszawa — Leszno—Kopno przez 
ŁóJż Kai.;

Gdańsk — Warszawa — Bukareszt 
Oonstanza;

Warszawa — Tomaszów.
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Kalendarzy!?.

Wschód księżycu
Zachód *

D ziś Jana Kapistrana 
Jutro Kapistrana
Wschód siłońca, e m. 84 
Zachód » 6 m. 53

4 m. 08 
2 m. 03

— Rekolekcje parafjalne. W niedzie
lą dnia 26 marca w kościele parafial
nym Sw. Krzyża rozpoczęte zostały 
rekolekcje, które trwać będą trzy dni. 
Kauki. rekolekcyjna *3 już/w ygłaszane 
^  poniedziałek, wtorek i środ»j o godz. 
® rn. 80 wieczorem. Spowiedź we wto
rek i środę od godsiDy 3 po południu. 
W czw rtek  o godz. CKomunja Swifta
1 Zakończenie rekolekcyl.

— Duplikaty świadectw przenny*łowych. 
w razie zagubienia świadectwa przemy
słowej mają izby skarbowe z mocy 
*rt. 487 ust. roe. o państwowym podat
ku przemysłowym zarządzić wydanie 
^piikćtu  na piśmienną prośbę tego 
Pątnika, rzecz którego wystawione 
“Jło świadectwo przemysłowe. Płatnik 
J a  zapłacić tylko opłatę stemplową od 
duplikatu. Prośbę opatrzoną znaczkiem 
®teai płowym za 10 mk. wnosi się do 
Urzędu, w którym świadectwo zgubiono 
Wykupiono Urząd ma stwierdzić wszyat-

dane odnoszące się do zagubionego 
■wiadectwa, a izba skarbowa wydać 
decyzją Dupiikat wydaje .się na zwy- 
*>ym papierze. (.bip)

— Opłaty stemplowe. Obecnie wy- 
•okość opłat steu.piowych ustalono jak 
B*frtępuje: Oplata od podań o otrayma- 
*j‘e koncepyj wyno.i 8 tys. mk., o urzą
dzenie, zubaw, wieczorków — 600 mk. 
®d wszelkich innych podań-800 mk. (bip.)

. — Zjazd delegatów stowarzy«enia b, 
«'Ojskowych na wojew. łódzki*. W dniach: 
*4* 25, 26 marca r. b. odbył się pierwszy 
Jlazd delegatów stow. b. wojsk armji 
Polsk. w Łodzi.

Zjazd -zagaił i’ powitał wszystkich 
obecnych przedstawicieli stowarzyszeń i 
korporacyj, wice - prezes miejscowego 
stow. M. Semarzewski, referat „Zdemo
bilizowani a społeczeństwo“ wygłosił se
kretarz P. Wilkanowski.

W ciągu obrad wybrany został 
czasowy centralny zarząd stow. b. wojsk, 
armji polskiej na Rzeczpospolitą.4* Do za
rządu zostali wybrani: jako prezes: M. 
Konc, wice-prezes I-szy K. Semarzewski, 
n-gi W. Kopres, sekretarz P. Wilkanow- 
ski.

W wyniku obrad zjazd uchwalił 
wysłać: a) depeszę powitalną do Naczel
nika Państwa, b) dowód najżywszego 
uznania dla członków likwidującego się 
patronatu nad zdemobilizowanymi w Ło
dzi za okazaną pomoc i pracę, c) dowód 
najżywszego uznania dla członków Rady 
Miejskiej w Sosnowcu, za wydatnie oka
zaną pomoc i pracę, d) dowód uznania 
dla członków rady gospodarczej przy

(bijzwiązku b. wojak, w Sosnowcu. ip)

i'

— Odezwa b. wojskowych do Rządu.
Rozolucja wysłana przez zjazd delega
tów b. wojsk, armji polskiej na ręce 
marszałka Sejmu i prezydenta mini
strów:

»Zebrani na zjoldzie delegaci sto
warzyszenia b. wojsk, armji polskiej, od 
oddziałów na starostwa i miast: Łódź, 
Kalisz, Ozorków, Koluszki i Brzeziny, 
województwa łódzkiego oraz Sosnowca, 
województwa kieleckiego, obradujący 
w mieście Łodzi, w dniach: T4, 25 i 26 
marca 1922 r ,  przesyłpją na ręce mar
szałka sejmu ustawodawczego Rzeczy
pospolitej Polskiej do przedstawienia 
Sejmowi następujące postulaty:

W chwili groźnego niebezpieczeń
stwa dla niepodległości Rzeczypospoli
tej Polskiej i Jej całości terytorjalcej 
obecnie — byli wojskowi armji polskiej, 
pomni swych obowiązków — stanęli w 
Bzeregnch. *

Zapał i miłość zwyciężyły i uwień
czyły cel świetnym poohodem wojsk 
polbkijłi na Wschód. Poprzedzająca to 
deklaracja najwyższych czynników egze
kutywy Rzeczypospolitej Polskiej, w 
momencie realnych potrzeb dla byłych 
wojskowycl.1, w zupełności zawiodła.

Od przekreślenia stałego kursu 
marki polskiej, przez zlikwidowanie 
kontyngentu najżywotniejsza część go
spodarki została poważnie zachwianą, 
iieicrolocie w przeważającej rczęści — 
objęło zdemobilizowanych, nieposioda- 
jąoych nawet minimum egzystencji.

Podział ziemi na Kresach*też mi
nął siq z celem z dwuch podstawowych 
względów: ustawowo określenie subwen
cji przy obecnym kursie marki polskiej 
est niewyBtarczalne, jako też niewy- 
walifikowanie w tym fachu, pomimo 

chęci, daje minimalne dochcdy lub re- 
zygaację.

Rozumiejąc swo braki, z bólem 
patrzymy na to, że koncesje, które dają 
nietylko dochód, aie i zyski, nie wym a
gają specjalnego wykwalifikowania — 
otrzymują paskarze.

Wobec tego wzywamy Sejm: 1) Do 
uruchomienia robót publicznych w krót
kim czasie; 2) Do udzielenia minimum 
egz.yóiencji nio objętym pracą—rodzin
nym 1 kawalerom; 8) Do uregulowania 
stosunków między biurami pośrednio- - 
twa pracy a urzędami państwowemi 
i inspekcją pracy; 4) Do zlecenia ści
ślejszego przeprowadzenia ustawy z dn. 
17-12 1920 r. i podniesienia subwencji, 
za którąby można zakupić to, co w ro
ku 1920; 5) Udzielania koncesyj wszela
kiego rodzaju, lylko b. wojskowym; 6) 
Ażeby rząd udzielił nam kilka mająt
ków ziemskich.w dzierżawę i skredyto
wał; 7) Udzielił nam pożyczki kilkuna- 
stumiljonowej długoterminowej; 8) Wspo
magał Bilami fackowemi w zakładaniu 
warsztatów wyszkolenia przez, nasze 
stowarzyszonle. (bip)

— Miesięcznik Statystyczny. Ukazał 
się zeszyt 1 toinu V Miesięcznika Staty
stycznego za r. 1922. Zeszyt w pierw
szej części zawiera artykuł Stanisława 
Pszczółkow skiego: Wymiar podatków 
bezpośrednich w mieście Warszawie i 
pięciu województwach b. zaboru rosyj
skiego w r. 1919 i 1920.

Część druga—Biuletyn Statystycz
ny _  zawiera prócz zwykłych działów: 
(Ceny ziemiopłodów', Statystyka kredy
towa, Skarbowość, Spółki akcyjne iJRuch 
naturalny ludności w miastach) Giełdy 
zbożowo-towarowe wrzesień—grudzień i 
Przegląd międzynarodowy na r. 1920J21 
zasiewów i zbiorów, a w statystyce kre
dytowej—wykresy.

Na szczególną jednak uwagę zasłu- 
uje po raz pierwszy pomieszczona ta- 
lica »Stan Gospodarczy Polski w cy

trach“.

;:fr, sagig’a  l snain. •
Teatr Miejski, Ceglelnlana 63,

Dziś t. j. we wtorek Teatr Miejski 
daje „Mazepę“ — arcydzieło Juljusza 
Słowackiego.

.W środę dla Zrzeszeń rob. i intel. 
»Potasz i Perlm utter“ — arcy wesoła 
kom. w premjerowej obsadzie,

Najbliższą premjera będzie uro
czysty obchód Moljerowski — lany bę
dzie »Skąpiec“. — Obchód uświetni wy
bitny literat, doskonały, tłumacz dzieł 
Moljera p. Dr. Tadeusz Żeleński (Boy), 
który przed widowiskiem wygłosi od
powiednią prelekcję.

Z S ą d ó w .
O  a g i t a c j ę  a n t y p a ń s t w o w ą .

Na wiosnę 1920 r. we wsi Kwiat- 
kowice, gminy Wodzierady, 43 letni A. 
Bartczak, przemawiał na wiecach i zgro
madzeniach, wzywając słuchaczy do 
niesienia pomocy bolszewikom w zwal
czaniu rządu polskiego 1 do wprowa- 
dzenia w Polsce ustroju bolszewickiego. 
Działalność ta  przypadła na czas roz
wijające) aię ofensywy bolszewickie! i 
w związku z nią gorączkowe! pracy 
wewnątrz państwa polskiego nad uzu- 
pełnieniem stanu liczebnego wojska, ma* 
iącego aię przeciwstawić wrogom.

Słuchaczami przemówień Bartczaka 
byli chłopi, którym B. odradzał w stępo
wanie do wojska, za co po prsyjściu 
bolszewików, otrzym ają ziemię. Za
chwalając ustrój społeczny bolszewicki,
B. powołał się na osobiste doświadcza
nie i znajomość jego podczas pobytu 
swego w Rosji.

Nadto rozpowszechnisł -J>roazury 
komunistyczne; jako dowód rzeczowy 
dołączono do sprawy kartę członków* 
ską rosyjskiego związku zawodowego, 
stw ierdzającą pobyt jego w RosJ, i wla- 
rogodność 'tych  twierdzeń, id  w ustroju 
bolszewickim należycie jest obznnjm oiy .

Na sądzie oskarżony do winy aię 
nie przyznał; sąd po wysłuchaniu mo
wy prokuratora i obrońcy skazał B art
czaka na 5 miesięcy więzienia. (bip

Szczegóły straszne] zbrodni.
(Mąż namawia do zamordowania swej 
żony. Kowal—mordercą całej ^rodziny).

Jak donosiliśmy we wczorajszym 
numerze, zostało zamordowanych kilka 
osób we wsi Opolanka. Jak się obecnie 
dowiadujemy morderstwo było dokonane 
przez członków wymordowanej rodziny, 
w • następujących -okolicznościach:

Rodzina Siudów składała się z ojca, 
matki, dwuch synów i zamężnej córki 
Marjanny Stawczyk.

Już od dłuższego czasu między 
małżonkami Stawczyk wynikały niepo
rozumienia na tle stosunków rodzinnych. 
Skutkiem tego, Andrzej Stawczyk starał 
się o uzyskanie rozwodu. W tym celu 
wezwał on ńa naradę brata swego Józe
fa i miejscowego kowala Komorow
skiego.

Wówczas Komorowski odezwał się: 
„Ja ci dam rozwód i tę babę sprzątnę“. 
Za „sprzątnięcie baby“,. Komorowski żą
dał 80,000 mk. Tranzakcja doszła do 
skutku i Stawczyk wręczył kowalowi re
wolwer.

Następnie Komorowski udał się z 
wizytą do Siudów, gdzie bawił od 8-ej 
do 8-ej wieczorem.

W mieszkaniu Siudów bawił rów
nież i 35 letni Stanisław Siudo. Komo
rowskiemu młody Siudo stał na przesz
kodzie więc prosił go, aby o 8-ej poszedł 
z nim na wieś, gdyż ma mu coś ważne
go do powiedzenia.

Nie przeczuwając nic złego Stani
sław Siudo poszedł z kowalem za wieś, 
gdzie na brzegu lasu Komorowski wyjął 
rewolwer i wystrzałem w głowę położył 
swego towarzysza trupem.

Dokonawszy zabójstwa wrócił ko
wal do mieszkania Siudów. Na pytanie 
„gdzie Stanisław“, Komorowski odpowie
dział, że zaraz wróci i w tym momencie 
wyjął rewolwer t w kierunku obecnych 
dał szereg strzałów7. •

Od kul zginęła natychmiast Anto
nina Siudo 30 lat. Ciężko ranni zostali 
Józef Siuda 58 lat, syn jego 18 letni i 
Marjanaa Stawczyk.

Po dokonaniu mordu Komorowski 
zbiegł. ' . - <

Dzięki ejsergioznemu pościgowi uda
ło się schwytać Andrieja t Józefa Śtaw-

czyków, zaś Komorowski ukrywa się do
tychczas 'w Ozorkowie.

Po przawiozieniu rannych do spifca^ 
la 13 letni^Franciszek Siudo zmarł. (blpiT

Zamiast repatrjantów 
transport trupów. *

(Z Kazania" przybyło do Polski 1,299 zwłok 
^ pośrói wysianych 1,948 osób. — Podró! 

trwała... 90 dal).
Nadzwyczajny komisarjat repatrjacyj* 

ny komuniku e nam fakt nie do uwierze
nia, wstrząsający wprost najbardziej przy
wykłych patrzeć na niedoli; ludzką. Oto 
w ostatnich czasach na granięę polską 
przybył z Kazania pociąg? którym powra
cało pierwiastkowo do Ojczyzny 1,948 
o&ób. Z liczby tej po drodze z wycieńcze
nia, gteda i na choroby zakaźne zataiło 
1,299 osób, a więc do kraju dojechała ra* 
ledwie jedna trzecia część, czyli 649 osób.

Trupy zmarłych wyrzucane były 1  
pociągu ca stacjach. OW pogrzebie, chrześ- 
cjańskim niema oawet co mówić. Z tych 
szczęśliwych, którzy wrócili do Ojczyzny,
16 osób chorych jest na choroby epide
miczne, 50 ciąfcko chorych na Inne cho' 
roby, a 43 ołoby li?j chore.

Ponieważ przestrzeń od Kazania do 
granicy polskiej wynosi 1,739 kitosr.e* 
trów, a pociąg był w drodze dni «0, na 
dobę przeto robiono 19.33‘kilometra, czyli
0,85 kilom, na godzinę.

Nieszczęśliwi repatrianci od rządu 
sowieckiego dostawali 155.4 grama czar
nego cbiaba i pozatem nic więcej. Opal 
i piecyki żelazne mieli własne, b? i tych 
nie dostarczyły im władze kolejowe. .

Wszystkie powyższe dane zostały 
stwierdzoue protokolarnie. Protokuł tea 
prócz władz polskich, podpisało 12 *reps- 
trltntó*’, którzy podali swoje adresy.

Ca!e spcłiczeńsiwo powinno okazać 
doraźną i yydataą pomoc dla tych nie
szczęśliwych.

.Rozmaitości.
lHot&e u S eg ssH en i«  te S e fa m * ,

W'niezwykły sposób zareklamowa
no niedawno w Londynie nowo, donio
słe ulepszeni» telefonu:

Minister wojny, Winston Churchill, 
przemawiał podczas bankietu, wydanego 
na jego cześć przez pewien klub pry
watny, mieszczący się w hotelu VtcŁo- 
rja, a po upływie zaledwie kilkunastu 
minut od chwili skończenia mowy, przy
niesiono mu dokładny jej tekst, napisa
ny na maszynie, choć nikt z obecnych 
W' sali nie noUmał przemówienia.

Zdziwiony tą zagadką, min. usiło
wał nap różno ją  rozwiązać. W końca je
dnak wyjawiono mu- tajemnicę. Oto, w 
•wiązance kwiatów, ustawionej w wazo
nie na stole przed miejscem, zajmowa- 
nem przez mówcę, ukryty był mały mi
krofon, połączony ukrytemi również prze
wodnikami z jednym z pokojów hotelo
wych, w' którynT zebrali się stenografo
wie i rzeczoznawcy, mający być świad
kami działania wynalazku.

Gdy minister zaczął mówić, każdo 
jego słowo było tak wyraźnie powtarza
ne ze wszelkiemi szmerami pobocznomi 
przez drugi mikrofon, ustawie ay w pokoju 
rzeczonym, że wszyscy obecni słyszeli, 
bez słuchawki telefonicznej, całą mowę 
tak, jak gdyby: znajdowali się w sali, w 
której Winston Churchill przemawiał. 

Udoskonalenie to telefonu jest dzie 
łem młodego technika angielskiego, G. 
Burleya, i może być podobny zastosowa
ne małym kosztem do każdego aparatu 
telefonicznego.

Z życia organizacji FI P R
Z e b r a n i e  Z a r z ą d u  g O z ie ln ie y  

B a łu c k ie j »
W dn. 1 kwietnia r. b. o godz. « 

m. 30 wiecz. w klubie Franciszkańska 
68, odbędzie się zebranie Zarządu dzie
siętników i przedstawicieli fabryk NPR. 
Prosi «ię o punktualne przybycie.

K o m u n i k a t .
B a c z n o ś ć  s z e w c y !

W torek dnia 28ilII o godzinie 
4-tej po południu odbędzie siQ ZE
BRANIE szew ców  w lokalu P. Z. SL 
C łów na 31.

ZARZĄD
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O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .
•
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D z i d

M nłtn* .Kobiet*, oto środek łyaU włUllU. ruehomej wstęgi prteznae»«A*.

S e I
Arcydzieło ze złotej serji „Nordisk

99

9 9 TRZĘSAW ISK O
W rolaeJh Ml n n . . :  elHnt»» aktorów U . ,

Dramat w « aktach. Dzieje romantycznego Księoia-idoali- 
sty, którego szczere tchnienia złotego serca—zmroził zimny 
oddech rzeczywistości. Opowieść filmowa zaczerpnięta ta 
znanej powieści Ludw. Biro „Serpolotte“. — — — — —

glównyaki A «  C a p O Z S K I  wl**kiob, ora* R&29ł*J|Gi P f l l lT i iS I wleloika Terpgyckory. —

Cudowne widoki morzal Najnowsza toalety Paryskie!

O l ® © ® © ® ® ® ® ® ® ©

S3isio

l
ul. Przejazd 34. 

© © 0 ©  © ® ® ® © © ©

Niebywała wystawa! 

(Słtlfil?

*1
Od wtorku dn. 28 do niedzieli dn. 2 kwietnia włąoanie*

S Z A Ł * Z E M S T Y
Wspótozesny dramat— wizja w 6 w ial- I- I M A  iV /l11 11— C l ^ D J  
kioh aktach z gwiazdą teatrów włoskich Ł -IIM r^  Iy M L -I uL i I v _ / r \ l

i r m s ? ‘. e i r  iłttd « 7 UpoJ^  P a o l o  A l a t i e g o  wz* I,5<Sera

w  roli 
głównej.

przez się kobiety. —
Obra« ł*n *• względu na wspanl.ilą tr«M, prześlioz«ł dekoraoję 1 doskonałą grę pierwszorzędnych sil, artystycznych teatrów włoskich,

'  ualeły  do arcydzieł sztuki klnematugraflofne|
C en y  m lo js o  n isk ie«  — — — — — — — W dnie powszednie specjalna zniżka.

PoGajtek w dnie powszednie o godz. « wieoz., w soboty o godz. 4 po poł., w niedziel«} i świata o godz. 2 po poł.

K . I 3 N T O

ul. Sienkiewicza JMs 40. 

Dziś i dni następnych!

S e r j a  2  i ostatnia.S e p ja  2 i ostatnia. Dziś i dni następnych.

B A J K A  O  M I Ł O Ś C I
Dramat
w A «ktach.( S l ^ a z l s - a  l u b w i  d o r o g o j )  

giownyoh Wiera Chołodnaja, Połoński, Maksimów, Panów i inni.
Ceny miojso niskie, dla Urzędników Państwowych zniżka o 30 proc. za wyjątkiem sobót, niedziol i świ^t. 
Początek przeiJst w soboty, n iedziel i święta o godz. 3, w dni powsz. o 6 p.p., ostatni seans o 9.16 wiecz.

Eozkład jazdy pociągów.
O d c h o d z ą  Ł , K.

2.S9> D. do 
ŁSO n. .  
fi.35 r. .  
7.05 r. ,  
h.45 r. . 
1.24 pp. . 
4.30 . '  .  
7.00 w. .j, 
G.98 . . 

10.5A .  .  
12 \i  u. .

Warszawy os. 
Poznania os. 
Warszawy os. 
Sieradza os. 
Warszawy pośp. 
Poznania- os. 
Sioradsa os. 
Skalmierzyc ojj, 
Warszawy os. 
Poznania os. 
Berlina, knrjar 

przez Po^iań.

O d c h o d z ą  Ł . F.
7.— r. do Warsz. bezp. pośp.
0.— .  ,  Piotrkowa ix»sp. os.

11.05 .  ,  Wars«, od KoLpośp.
3 50 p p .,  Lwowa od Kol.pośp.
i  ¿15 . .  Warszawy bazp.es.
7.40 w. ,  Warszawy bezp. os.
8.40 ,  .  Krakowa os.

11.10 „ ,  Krak. od Roi. pośp. 
1.10 n. ,  Krak. i Ostrowo* os.

- DBUKABNLA AKCYDENSOWA, •

„ P R A C A 11

Przyjmuje obstalunkl na 
roboty drukarskie n p :
Bachnnki, Blankiety, — 
Cyrknlarze, Kwitarjnszs 
Afisze, Programy 1 t, p.

•  Dla Stowarzyszeń 1 or- 
. gaaizacji robotniczych 

Łnaczno ustępstwo. r.
i

ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD Nr. 8

Tanio i elegancjo ubrać się można
TYLKO W FIRMIE

*<
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W
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n
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PiotrKowilia 73. S. GUTMAia PiotrhowsKa 73.
Wielki wybór nowoprzybyłych krajowych i zagra

nicznych towarów, po cenach umiarkowanych.
Obstalunkl wykonują sl^ z własoefo I powierzonego towaru, po cenach przystępnych.
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L eczn ica  c h o r ó b  z ę b ó w
Lekarza-dentysty H. P2FSUS3

/ 145. Piotrkowska 143«
fljgp  Dla k la s y  r o b o tn ic z e j .

Za p lo m b o w a n ie  i r u  w p r a w ia n ia  z ę b ó n  
|  m iM E sn  o p ła ta  p o d łu g  ta k s y .
Łli2S2!I

Dr. msd. BRAUN
S p e c ja l i s ta

Chorób wenerycznych, skór
nych, moczopłciowych.

Przyjm. 10—1, 5—8, panie 4—«
Południowa 23.

—— | nu n 11 im

iz m m

Dr. L. PRYBULSKI
S p e c ja l i s ta

Chorób skórnych, włosów, w*- 
neryeanych, moeaopłoiowyek

leczenia światłe» 
(lampa kwarcowa) 

od » - 2  l 5—8 od 4—5 dla Pa*

ZAWADZKA M U

Cliorito skinie l weneryczne
Dr. LEWKOWICZ

K o n s ta n ty n o w s k a  12
od • — 1 i od 6 — 8 wlaoi. 

Pani* od 5 — e po pot

A. A. A. Kupuję ’¡¡'¡Z
ny, futra, ¡.'«rderabn, bieliznę ma. 
ctyny  do »rycia. Płace na] wy t a i .  
May, Łaiciłc, Benedykt« 2S, m, 1» 
P«Ur- 28—56a

Chrześcijańska 5!iłd'
Towarows pod firmą JABMARK 
ŁÓDZKI* wtajc.: Bronisław Jago
da. Polecam najtaniej modne <lo 
senna ubrania, palta męskie, 
damskie, dziecinno. Towary wel- 
nluoe, szewioty, kam£arny, na 
nbraala 1 spodsis, bostony, su
kna, korty 1 gabardlny, wełny 
damskie, batysty, etaminy, wo
ale, bieliznę damiki} 1 męską, 
ehnstkl, pończochy, płótna, tyki 
psietelowe, esjgi 1 okilcrdy w 
dobrych gatunkaob i kolorach 1 Ld. 
Łódź, ul. Piotrkowska 3* 44. 
UWAGA: Jarmark Łddzkl tylko 
na 1-em piętrze, który niema nio 
wspólnego ie  t-klcpam na parterze.

D r. m e d .
|H. L U B I C Z

Piotrkowska Nr. 26. 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłcluwyO11 
Leczenie sztucznem słońc»* 

górskiem.
OdlO—1 i 5 -8 . Panie t - 4

D o M ó r ffliłJyo.

Eug. Zeiigsonowa
przyjm. ul. 6 Sierpnia Jfi •

(Benedykta) od 10—3. 
Chor. kobiece, skórne i we* 
nerycz. (kobiety). Usuw»' 
nie włosów z twarzy elek

trolizą.
E 3B E S a® ® E 3$
Tvobek Cscylja 1 Dabak Jan /*' 

gubili dwa tyaiczasowc 
woóy osobiste, wydwie w 
T\oplersJa Jóitef za^abit p»>*' 

port, wyd/iny v  gminie 
chertóy. 793-j j 
I uflman Moszek zapnbii pa«*' 
•*J port niemiecki, wydsnr \  
O p oczujo._______________797̂ 7
Maszyna
sprzedania, Nawrot 16, L«oii M*' 
guU;____________ gQ3 i
M’[Inlatowi Stefanowi skracb.lon* 

liart» tymczasowe) danioWP' 
zacjl»Swydan% prze* P. K. U. *  
Łomży. ______ _

Sprzedam £7,,!? S s
sła. Zawadska ł* 4, m. 4ii UJ 
piętro, front. 798-^*

•J

l®liotnicy. popierajcie sw oje pismo „Praca1
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